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5. Badania Dedouits'a i NadaTa. N a r ządowych dro­
gach że laznych francuskich ocl lat dwudziestu aż dotychczas 
prowadzą się obserwacye nad zdolnością roboczą parowozu 
i oporem pociągu, jak o tem powyże j wspomniano. 

Obsorwacyi tych dokonywano za poś redn i c twem nor­
malnych pociągów, t. j . w warunkach ruchu zwyczajnego. 

Do okreś lenia si ły pociągowej i oporów p o s ł u g i w a n o się 
w a h a d ł e m dynamomotrycznem lub też obserwowaniem zmian 
prędkości ruchu po l i n i i o pewnym wiadomym profilu. 

P rzyśp ieszen ie poc iągu podczas ruchu pod dz ia łan iem 
pary określało w y p a d k o w ą sił porusza jących, t. j . różnicę 
między siłą pociągową i oporem. Z a m k n ą w s z y chwilowo re­
gulator, t. j . u s u n ą w s z y siłę poruszającą, m o ż n a by ło określ ić 
w tychże warunkach sam opór, a zatem znaleźć, w związku 
z poprzednimi wyn ikami , dla danego stopnia nape łn ien ia , 
p rędkośc i i c iśnienia pary w kotle, wielkość ca łkowi te j siły 
pociągowej . 

W a h a d ł o dynamometryczne jest szczególnie dogodne do 
podobnego rodzaju obserwacyi, pon ieważ wskazuje bezpo­
średnio, bez konieczności jakichkolwiek obliczeń, p rzyśp ie ­
szenie, jakie poc iąg posiada w danej chwi l i . 

N a podstawie tych obserwacyi D E D O U I T S u łoży ł dla roz­
mai tych t y p ó w p a r o w o z ó w wykresy zmieniającej się si ły po­
ciągowej przy rozmaitych nape łn i en i ach cy l indrów, w zależ­
ności od prędkośc i ruchu J ) . 

Z wykresów tych widać , że dla każdego stopnia nape ł ­
nienia cy l indrów siła poc iągowa pozostaje przy m a ł y c h p ręd­
kościach prawie bez zmiany. W m i a r ę zaś zwiększania się 
prędkości , w przybl iżeniu ponad 20 &w/godz., siła poc iągowa 
zaczyna szybko się zmniejszać, tem g w a ł t o w n i e j , i m większe 
jest nape łn ien ie (por. wykresy rys. 5, 0 i 7). 

W zwyczajnych warunkach ruchu, a mianowicie za wy­
j ą tk i em bardzo m a ł y c h i bardzo wie lk ich prędkośc i , siła po­
c iągowa, k tó rą są w stanie w y t w o r z y ć cyl indry parowozu, 
może być podtrzymywana ty lko w ciągu k r ó t k i e g o czasu, 
a mianowicie, pók i starczy pary, dopływającej z ko t ła . W ten 
sposób największa siła pociągowa, k t ó r a może się p rze j awiać 
w przeciągu d łuższego czasu, posiada g ran icę w wyda jnośc i 
ko t ła . 

Wytwarzanie pary, a t akże zużycie wody na konia pa­
rowego są w zależności od stopnia nape łn ien ia cy l indrów 
i prędkości ruchu. 

Jednakże w granicach, w k tó rych siła poc iągowa jest 
ograniczona wydajnością kot ła , wspomniana zależność jest 
ma ło widoczna. 

W e d ł u g D E D O U I T S ' A 2 ) i lość pary, wytworzonoj w kotle pa­
rowozu, wynosi przy dobrym węglu około 4000 l/m? powierzch­
n i rusztu, zużycie zaś wody, dla pa rowozów z jednokrotnem 
i podwój nem rozprężeniem, około 10 l na konia i godz inę . 

Różn ica pomiędzy pracą p a r o w o z ó w z jednokrotnem 
i p o d w ó j n e m rozprężen iem zasadza się wedle D E D O U I T S ' A na 
tem, że przy m a ł y c h prędkośc iach i dużych nape łn i en iach 
moc pierwszych nieco się zmniejsza, drugich zaś pozostaje 
bez zmiany. 

') Dedouits. Resume des experiences executees aux chemins de 
fer de 1'Etat. Revue gen. 1890, 1, p. 275 i jego też Noto sur les nou-
velles maebines d'express. Revue gen. 1900, I, p. 301. 

-) Noto sur les nouvelles maebiues d'express etc. Revue gen. 
1900, I, p. 302. 

Zmniejszenie mocy w parowozach z jednokrotnem roz­
p rężen iem daje się z a u w a ż y ć począwszy od nape łn i en i a 0,4, 
a przy na jwiększem nape łn i en iu 0,7 dos ięga 30$. 

P o śmierci D E D O U I T S ' A W r. 1900 obserwacye na rządo­
wych drogach francuskich są w dalszym ciągu prowadzone 
przez inż. N A D A L ' A , k t ó r y przeds ięwzią ł sprawdzenie w y n i k ó w , 
otrzymanych z poprzednich b a d a ń , za pomocą indykatora. 

J a k powiedziano wyże j , badania N A D A L ' A s twie rdz i ły 
wywody D E D O U I T S ' A dotyczące wielkości oporu, przeciwdzia­
ła jącego ruchowi, i praca parowozu wedle w y k r e s ó w indyka ­
tora zgadza się dobrze z p racą oporów, obliczonych w e d ł u g 
D E D O U I T S ' A . 

W e d ł u g N A D A L ' A zużycie pary na konia parowego i go­
dz inę wynosi ś rednio 12 kg, w y d a j n o ś ć zaś pary w kotle może 
b y ć w y r a ż o n a przez wzór 

' A • (26), 

przez kocioł, idzie 

£ = 460 VH.R . . 

dostarczonej 

d ł u g 

S oznacza ilość pary, 
w kg/godz., 

H — powie rzchn ię ogrzewalną w wi2, 
R — powierzchnię rusztu w m 2 . 
P o s t a ć tego wzoru zos ta ła zapożyczona od M A K I E , we-
k t ó r e g o 

8 = 368 VHW (27). 

W z ó r ten dobrze w y r a ż a za leżność wydajnośc i ko t ł a nie 
ty lko od w y m i a r ó w powierzchni ogrzewalnej, ale i od po­
wierzchni rusztu, jak b y ć powinno. W ten sposób w e d ł u g 
N A D A L ' A ilość pary wilgotnej, otrzymywanej na godz inę z m2 

powierzchni rusztu, wynosi : 

i = m f § <28)' 

co przy z w y k ł y m stosunku „ od 5u 
li do 75 daje dla 8 A 

R o d 

3400 do 4000 kg. 
Należy z a u w a ż y ć , że badania N A D A L ' A dokonywane 

były przy ogrzewaniu węglem, k t ó r e g o kg w y w i ą z y w a ł nie 
mniej niż 7,5 kg pary wilgotnej . 

6. B a d a n i a Goss'a. W y n i k i D E D O U I T S ' A , do tyczące 
sprawności p a r o w o z ó w , s twierdzają pod wieloma wzg lędami 
badania G O S S ' A , dokonano w ostatnim czasie na stacyi do­
świadczalnej uniwersytetu w P u r d u e 8 ) . 

Goss obse rwował średnio ciśnienie pary w cyl indrach 
przy rozmaitych stopniach nape łn ien ia i przy rozmaitych 
prędkośc iach , zmionia jących się w granicach od 24 do 
88 km/godz. 

Tabl ica zestawiona przez niogo wykazuje, że obydwa 
czynnik i , s topień nape łn ien ia i p rędkość , wywiera ją w ie lk i 
w p ł y w na wielkość ciśnienia pary w cylindrach. Tak np. 
przy c iśnieniu w kotle 9,1 kgjcni2 i nape łn ien iu 25$, w m i a r ę 
wzrostu p rędkośc i od 24 do 88 kmjgodz., ś redn ie ciśnienie na 
t łok zmienia ło się od 3,1 do 1,27 Jcg/cm2. 

Przeciwnie zaś , zużycie pary na konia parowego wraz ze 
zmianą prędkośc i i d o p ł y w u pary podlega ło nieznacznym 
wahaniom i wynos i ło ś rednio około 12,5 kg. 

W y d a j n o ś ć pary w kotle Goss ocenia na 48 kg z m2 po­
wierzchni ogrzewalnej. 

3) Engineering 
shemins de fer 1902, 

News. 
Na 12. 

0, 111 1902 i Rul le t in du Conirres des 
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Wykresy s i ły pociągowej parowozu wedle Dedouits'a. 
a) Parowozu osobowego z jednokrotnem rozprężeniem i zwyczajnymi suwakami. 
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• ... b) Parowozu kuryerskiego '/< z jednokrotnem rozprężeniem i cyl indrycznymi suwakami. 
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c) Parowozu kuryerskiego 2 / t z rozprężeniem podwójnem. 
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7. Uwagi, dotyczące roz­
maitych sposobów oznaczenia 
mocy parowozu. P o r ó w n y w a -
j ąc rozpatrzone powyże j dane 
i sposoby oznaczenia mocy pa­
rowozów, w y p a d a przede­
wszystkiem zauważyć , że wy­
znaczanie zależności pomiędzy 
siłą poc iągową i prędkością, 
za pomocą oznaczania tej siły 
i mocy parowozu w zależności 
od stopnia nape łn i en i a cy l in ­
d rów, jest n iezupełn ie ścisłem, 
p o m i n ą w s z y zawiłość tego ra­
chunku. 

J a k w i d a ć z b a d a ń now­
szych, ciśnienie pary w cy l in ­
drach, wyznaczone przy pomo­
cy indykatora, zależy nie ty lko 
od nape łn ien ia cy l indrów, alo 
w znacznym stopniu t a k ż e od 
prędkości . 

T y m c z a s e m dane G B O -
V E ' G O , otrzymane przy stałej 
p rędkośc i , i wzory prof. P E -
T K O W ' A wykazują dla danego 
ciśnienia w kotle, indykowane 
ciśnienie pary w cylindrach 

ty lko w zależności od stopnia na­
pełn ien ia cy l ind rów. 

GTKOVE uważa , że odparowanie 
zależy t akże od nape łn ien ia cy l i n ­
d r ó w i oznacza je na j e d n o s t k ę po­
wierzchni ogrzewalnej. 

Chociaż nie m o ż n a wą tp ić , że 
nape łn ien ie c y l i n d r ó w oraz prędkość 
wywiera ją pewien w p ł y w na odpa­
rowanie, to jednak w p ł y w ton daje 
się z a u w a ż y ć w parowozach z pojo-
dynczem rozprężen iem p rzeważn ie 
ty lko przy d u ż y c h nape łn i en iach 
i m a ł y c h prędkośc iach , w parowo­
zach zaś sp rzężonych (compound) 
jest wogó le m a ł o widoczny. 

Wreszcie odparowanie jest je­
dnakowo zależne od wielkości po­
wierzchni ogrzewalnej i od po­
wierzchni rusztu. 

B O K K I E S bierze wzgląd ton pod 
u w a g ę i przytacza dla p a r o w o z ó w 
z rozmai tym stosunkiem powierzch­
n i ogrzewalnej do powierzchni rusz­
tu odpowiednio zmieniono wielkości 
mocy na j e d n o s t k ę powierzchni 
ogrzewalnej. 

Powyże j by ły szczegółowo wy­
kazano przyczyny, dlaczego dane 
d r ó g r z ą d o w y c h pruskich i oparto na 
nich wnioski F K A N K ' A i B O K I U K S ' A , 
do tyczące mocy pa rowozów, mają 
ty lko wzg lędną war to ść , wyraża j ąc 
nio rzeczywis tą moc parowozu, lecz 
ty lko moc odpowiadającą pewnemu 
przypuszczalnemu oporowi. 

Przeciwnie, sposób okreś lenia 
mocy parowozu, zastosowany przez 
DEDOTJITS'A, nie ty lko odznacza się 
pros to tą i jasnością, ale jako opar­
ty na bardzo d o k ł a d n y c h obser-
wacyach i sprawdzony praktycz­
nie, zas ługu je na zupe łne zaufanie. 
Jeżel i w zwyczajnych warunkach 
ruchu ca łkowi t a ilość pary, dostar­
czanej przez kocioł , z u ż y w a się, jak 
być powinno, na dokonanie pracy, 
to przy jej oznaczaniu z natury rze­
czy przy jąć nałoży za punkt wyjścia 
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praktyczne dane, dotyczące ilości węgla , j aką m o ż n a spal ić 
na jednostce kwadratowej powierzchni rusztu, ilości wody, 
odparowanej przez j e d n o s t k ę c iężaru węg la i zużycia pary 
na konia parowego. 

Dane te, z k t ó r y c h k a ż d a ma zupełn ie okreś lone zna­
czenie praktyczne, są ustalone przez liczne obserwacye. Po ­
siłkując się niemi nie tak ł a t w o pope łn i ć omyłkę , jak operu­
j ąc nad wie lkośc iami najkorzystniejszego nape łn ien ia , wy­
wołującego tak różne ciśnienia w zależności od systemu roz­

dzia łu pary, ilości cy l indrów, stosunku między ich objęto-
ściami. W ą t p l i w e m jest zresztą, czy tem właśn ie najkorzyst­
niej szem nape łn i en iem będzie się p o s ł u g i w a ł maszynista. 

Wzory F K A N K ' A i tablice B O K K I K S ' A , pomija jąc nie­
pewność ich zasady, są zostawione sztucznie. D l a oznaczenia 
mocy pa rowozów, różn iących się co do typu, s to sunków 
w wymiarach i t. p. od wskazanych przez nich , braknie da­
nych. (C. d. n.). 

Praca odkształceń zeskładdw żelaznobetonowych przy zginaniu. 
Napisał Kazimierz Grabowski , inżynier . 

(Ciąg dalszy do str. 190 w N;> 16 r. b.). 

Teraz musimy gruntownie zas t anowić się, co przedsta­
wiają oddzielne sk ładowe części ostatnio wyprowadzonych 
trzech r ó w n a ń . 

W y r a z JdB Ą-\s.fdF = 0, może b y ć nazwany „ca łkowi­
t y m przekrojem" p rę t a : p rzekró j t ak i otrzymuje się przez 
dodanie p>krotnie powiększonego przekroju żelaza do ca łko­
witego przekroju betonu. 

W y r a z y fxbdB-\-\y.J'xfdF oraz J'yhdB 4- [i.fijf d, F przed­
stawiają „ m o m e n t y statyczne" przekroju odnośnie do osi Y 
i X. Pon ieważ 1) osie X i Y p rzechodzą przez odpowiednio 
okreś lony środek ciężkości przekroju i 2) ca łkowan ie rozprze­
strzenia się na wszystkie bez w y j ą t k u cząstki betonu i żelaza, 
przeto rozpatrywano „ m o m e n t y statyczne" r ó w n a ć się będą 
zeru. 

W y r a z y fxb* dB 4- [i/ay2 d F i f y h

2 dB 4- ^fyt

2 d F będą 
odpowiednio „ m o m e n t a m i bezwładnośc i" , a wyraz J"xbybdBĄ-
-\-[s.J'xfyfdF— „momen tom o d ś r o d k o w y m " przekroju odno­
śnie do osi Yi X. J ako osi wspó ł r zędnych będz iemy zawsze 
wybieral i g ł ó w n e osie przekroju, dla k tó rych , jak wiadomo, 
moment o d ś r o d k o w y zawsze r ó w n a się zeru. 

Oznaczywszy więc: 

fxb

2 dB + \i.fxf

2 dF = I,j 

JyłdB + {Ljyf

2dF = Ix, 
bodziemy miel i 

W — E C « Q 

Mx = zcc Ix 

My = Bcbly. 
Stad 

oraz 

N b -b -

N 
r = = l T + 

ly 

P = 1J- ( 
N 
Q 

My 

+ 

xf + 

Mx 

-Lx 

M. 
(4). 

Jeże l i teraz tp = (J0°, t. j . s i ła Q dz ia łać będzie w kierun­
ku osi Y. to 

Mx = M sin<p = M 

My = M cosep = 0, 
wobec czego 

r — 9. 
M 

+ I V* 

N M 
+ TVf 

(5). 

Znaczy, że odpowiednio rozumie jąc okreś lenia : ś rodek 
ciężkości , c a ł k o w i t y p rzek ró j , moment bezwładnośc i , moment 
statyczny i t. d. w zastosowaniu do śc i skanego ekscentrycz­
nie p r ę t a że laznobe tonowego , otrzymujemy w rozpatrzonym 
wypadku dla wyznaczenia nap rężeń znane powszechnie wzo­
ry N A Y I K I ^ A . 

Nazwi jmy przez zb i odległości najwięcej oddalo­
nych od osi x warstw betonu (rys. 3); z w r ó ć m y u w a g ę na 
znaki ; wtedy z a u w a ż y m y , że największe naprężen ie w beto­
nie powstanie w warstwie, leżącej po tej samej stronie ś rodka 

ciężkości, po które j leży punkt przecięcia siły P z płaszczy 
zna przekroju: 

_ N Mzb' 
*"max — p ~r" j - . . . . . 

Najmniejsze naprężen ie będzie w 
z przeciwnej strony: 

_ N_ Mzb" 
r m i n Q I • 

Podobn ież i dla żelaza i s tn ieć będzie 

>N 

(G). 

warstwie, leżącej 

Pmin ł 1 i f» ' 

I 
Me/ 

I 

Rys. 3. 

P o n i e w a ż M=Nd, przeto: 

_ N Ndz,!> 
' min — p -£ ' 

To wyrażen ie daje nam możność oznaczenia takiej odle­
głości d, p rzy k tó re j jeszcze nie będzie rozc iągan ia w war­
stwach betonu, g d y ż wtedy r , m n powinno być większe od zera: 

Ndzb" 
Q 

d 
Q ei" (7). 

P r z y wszystkich znaczeniach d,, w iększych od wskaza­
nego w nie równośc i (7), będzie mia ło miejsce rozc iąganie 
w betonie, i wtedy nas t ąp i drugi wypadek, k t ó r y też zaraz 
zbadamy. 

$ 4. Drugi wypadek. Nazwi jmy przez: 
r,., s,., dBc—odpowiednio naprężen ie , wspó łczynn ik sprężys to­

ści i różniczkę przekroju, odnoszące się do śc iskanego 
betonu; 
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rt, e(, clBt—znów odpowiednio naprężen ie , wspó łczynn ik sprę­
żystości i różniczkę przekroju, odnoszące się do rozcią­
ganego betonu; 

p, E, clF—te same wielkości , odniesione do żelaza, czy to ści­
skanego, czy też rozc iąganego . 
Naprężen i a , działające w przekroju i z e w n ę t r z n e siły 

będą związane nas t ępu jącemi r ó w n a n i a m i r ó w n o w a g i : 

N = fre dBc + Jr, d Bt + fp d F 
Mx=fybcredBe+fyurtdBt+fyfpdF • . (8), 

M,j = fxbcrcdBc-tjxbtr,dB,-\rfxfpdF • 
gdzie xbc, ybc — wspó ł r zędne punktu betonu śc iskanego, 

•CM, Vbi — wspó ł r z ę dne punktu betonu rozc iąganego , 
Xf, iff — wspó ł r zędne punktu uzbrojenia że laznego. 

P r z y w o ł a w s z y na pamięć zależności, wyrażono r ó w n a ­
n iami (3), ł a t w o znajdziemy na podob ieńs two pierwszego 
wypadku: rc = tc(a + b xbc + cybc) 

rt = Bt(ą + bxu + cyu) 
p = E(a + bxf + cyf) 

gdzie a, b, c p rzeds tawia ją pewne s ta łe wielkości , k t ó r e moż­
na będzie wyznaczyć za pomocą trzech w a r u n k ó w równo­
wagi (8), k tó re teraz przedstawimy w postaci: 

N 

M, 

j'ec (o 4- b xbc + c yhr) d Bc +J\t (a+b xH 4- cybt) dBt 4-

-f-JE (a + bxf 4- cyf)dF 

I (9), 

Jec(a+b xbr+cybc)ybcdBc + J'st (a + bxb/+r,yb/)ybldBt+ 

+fE(a+bxf+eyf)yfdF 

MK = fte (a+b xbc+c ybc) xbc d Br +fe, (a + bxu + c y,,i) xbt dB, 4-

+JE(a + bxf + cyt)xtdF. 

Wprowadz imy dwa oznaczenia: 

E 
= tj. 

Sr 
— V. 

Wtedy : 

N = BC [n (fd Be + v/d B, 4- j t / d F) + b (fxbc d Be-f v fxM d B, + y.fxf d F) + c (fybc d Be + v/yu d B, + v.fyf d F) \ 

Mx = ee[a (fybedBe + vftjbtdB, + y.fyfdF) - f b(fxhcyUedBc+vfxbtyHdB,+\LfxfyfdF)4-c (fybć

2dBe + vfybt

2d BĄy.fyfH Fj\ 

Mv = ee [rt (fxbcdBc-^vfxbtdBtĄ-^fxtdF) + b(fxbc

2dBc4-vfxb;id + ')/xbtybtdBtĄ-pJxfyfdF)}. 

Teraz musimy zdać sobie sp r a wę , jakie są znaczenia ca­
łek, z k t ó r y c h sk łada ją się warunk i r ó w n o w a g i , oraz j ak w y ­
brać na leży u k ł a d osi w s p ó ł r z ę d n y c h i punkty wytyczne, 
ażeby warunki te możl iwie uprościć . 

S u m ę całek fdBc -\-^fdBtĄ-p.fdF możemy n a z w a ć całko­
w i t y m przekrojem p r ę t a . Oznaczymy ją przez Q. 

W y r a z fxbcdBc Ą- vfxb tdBt -f- \ifxfdF możemy u w a ż a ć 
za moment statyczny przekroju odnośnie do osi I'; podobnież 
w y r a ż e n i e fybc dBc-\-v/ybtdBt-\-\ifyf dF możo b y ć u w a ż a n e , 
jako moment statyczny przekroju odnośn ie do osi X. Cho­
ciaż osie X i Y p rzechodzą przez „środek ciężkości" przekroju, 
j e d n a k ż e „ m o m e n t y statyczne", o k t ó r y c h mowa, bynajmniej 
nie będą się r ó w n a ł y zeru, ze względu na wspó łczynn ik v, 
s tojący przed ca łkami fxbtdBt i fybtdBt: wspó łczynn ik ten 
sprawia, że cząs tk i betonu, p racu jącego na rozciąganie , w i n ­
n y m charakterze wchodzą w skład momentu statycznego, 
a w i n n y m g r a ł y rolę przy okreś lan iu ś rodka ciężkości. Oby­
dwa wspomniane momenty statyczno, k t ó r e oznaczymy 
przez Sx i Sy, mogą się r ó w n a ć zeru ty lko przy v = 1, t. j . 
gdyby wspó łczynn ik i sprężystości betonu przy ciśnieniu i cią­
gnieniu by ły sobie r ó w n e . 

W y r a z y 
fxiJ d Bc + vjxbt

2 d Bt 4- [ Ł / V d F 
i fyb

2 dBc + v fyb? d Bt + VJyf

2 d F 
możemy u w a ż a ć za momenty bezwładnośc i odnośn ie do osi Y 
i X. Nazwi jmy je odpowiednio l y i Ix. 

Suma całek 

fxbcybcdBc + vfxbtybtdBt + y.fxfyfd F 

przedstawia moment odś rodkowy przekroju. Położenie osi X 
i Y będz iemy zawsze wybiera l i tak, ażeby moment ten obró­
cić w niwecz, t. j . wybrano osie będą zawsze osiami g ł ó w n e m i 
przekroju. 

Ostatecznie warunk i r ó w n o w a g i p rzeds t awią się w prost­
szej postaci: 

N=sc (nil 4- bSy + cSx) 

Mx = BC (rt 8X + c Ix) 
My = EC (rt Sy 4- I) Iy). 

Ti r ó w n a ń powyższych za pomocą prostych algebraicz­
nych dz ia łań okreś l imy «, b, c i otrzymani}': 

NIXIy •^ly $y -ł-x MX 8, Iy 
QIXIy lx III 

My 

lMx 1 IM 
c = 1 7 \ J 

mjySy -Mys,;-ix - MxsxsttiĄ 
Qixiy

2-XW-iłS2 ) 
NIXIySX - MySySXIX~MXSXUy 

() 7 2 7 _ T 2 a 2 
J. X J-y J.X KJy I I S 2 )-

W s t a w i a j ą c war tośc i rt, b, c we wzory (9), znajdziemy: 

NlxIy - MySyIx — MxSjIy + (MyQIx - MySJ - NIXSy + MxSxS„)xbc + (MxiUy — MxSy

2 - NIySx + MVSXS„)ybe 

I S 2 

J.X kjy 
I S 2 

V . 
NlXly - MyŚylX-MXSXly + (Myil iX ~ My SJ ~ NIX Sy 4~ MXSXSy)Xbt + (MJi 1y - ~ NIgSX + MySXSy) //,„ 

iUXIy I S 2 

-L% 
Iy $x 

NIXIV - MySyIx - MxSJy + (My QIX~ MyS^ - NIXSy - f MXSXS„) xf + (Mx QIy — MXS,/ -NIySx + MySxSy)yf 

QIXI„ 1 N 2 _ / S 2 

Jeże l i teraz (p = 90° i oś I", będąc g łówną osią, będzie 
osią symetryi , wtedy 

MX = M, My = 0, Sy=0 
i wyrażen ia n a p r ę ż e ń przybie ra ją pros t szą pos tać : 

NI — MS + (M Q — N S) ybc i 
r.= n i— S2 

NI—MS+ (Mii — NS)ybl 

9.1— S2 

NI —MS + (MO, - NS) i/f 
QI— S2 

(10), 

gdzio pod I i S będz iemy j u ż boz znaczków x rozumieli mo­
menty bezwładnośc i i momenty statyczne odnośn ie do osi X, 
g d y ż I,t skróciło się w w y r a ż e n i a c h nap rężeń po obróceniu 
się Sy w zero wskutek p ros topad ł ego do osi Y k ierunku osi 
obojętnej NN. Po łożenie ostatniej osi w przekroju oznaczy­
my za pomocą ?/0, odległości od ś rodka ciężkości, z jakiegokol­
wiek r ó w n a n i a (10), p r z y r ó w n y w u j ą c do zera, war tość k tó re ­
gokolwiek z nap rężeń . Otrzymamy: 

_MS--NI_ 
V o ~ M ~ Q - N S [ '• 

Lecz 8, I, i i będą funkeyami y(); jeżeli przeto mamy za­
dany pewien p rzekró j , w k t ó r y m przy znanych Mi A: należy 

file:///ifxfdF
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smiennej •;/,„ przy poj.' 
sk ł adom że laznobe tonowym; po okreś len iu y0 z r ó w n a n i a 
trzeciej po tęg i , najlepiej sposobem trygonometrycznym lub 
w y k r e ś l n y m , znajdziemy rzeczywiste liczebne war tośc i Q, I, S, 
na zasadzie k t ó r y c h będzie m o ż n a określ ić re, r,, p. 

Z a u w a ż y w s z y z wzoru (11), że 

NI — MS = — y0 (Mii — NS), 
ł a t w o wyraz imy wzory (10) w sposób 

MSł — NS 
' c " r\ T er9 ^bc a J — £ 2 

Q 7 

MQ • 

S2 

NS 
p = { i . Q J - # 2 

26* (12), 

gdzie gbc=ybc—y<» zM=yi,i—y0, Zf=yf—y0 p rzeds tawia ją od­
ległości od osi obojętnej tych p u n k t ó w , w k t ó r y c h ok reś l amy 
naprężen ia . R ó w n a n i a (12) możemy uprośc ić jeszcze więcej; 
przedstawimy je w postaci: 

M — NL 

o 
r* = 

I Q 

M — N 

Zhl-

S_ 
Q 

I s*_ 
Q 

*bt 

P = 1A 

7 £ 1 
Q 

Zf. 

Okreś l iwszy więc y0 i odpowiednie S, Q na zasadzie 
związku (11), znajdziemy przez podzia ł S przez Q położenie 
pewnego punktu l r ' ( rys . 4), wskazującego jednocześnie, położe­
nie l i n i i N'N\ równoległe j do o s i X L i n i a ta posiada własność , 

'S* 
że wyraz / — ( ) jest odnośnie do niej momentem bezwładno­

ści przekroju. Wprowadziwszy więc oznaczenia 
. S y0 

in 

Q 

s2 

= i—— przedstawimy wyrażen i a naprężeń AV najprostszej postaci: 

M-Nyd 

rt = v 

p = (Ł. 

Sbc 

M-Ny0' 

M-Ny' 

Zbl (13). 

Po łożen ia p u n k t ó w P i P ' są w silnej wzajemnej zale­
żności. Najwięcej charakterystycznem jest to, że w mia rę 
powiększan ia d punkty te zbliżają się do siebie coraz więcej; 
gdy d będzie r ó w n e nieskończoności , wtedy siła N będzie ró ­
wna zeru, zaś siły P będą równo leg łe do p łaszczyzny prze­
kroju, w y w o łu j ąc jedynie wypadek prostego zgięcia bez je­
dnoczesnego współdz ia łan ia sił p o d ł u ż n y c h . P o n i e w a ż w ta­
k i m przypadku 

8 
= y0' . . . . . 

oprócz tego N= 

y0 = 
= 0, przeto 

Ci (14), 

M 
Zb, 

M 
r, = v (15). 

M 
[>• j *t 

Pod M r ozumieć tu na leży moment zgięcia pod działa­
niem sił z e w n ę t r z n y c h p r o s t o p a d ł y c h do osi oboję tne j , pod 
/ „ — m o m e n t bezwładnośc i przekroju odnośnie do osi obo­
ję tne j . 

Rys . 4. 

Jeże l i przy zgięciu będz iemy rozpatrywali okres, w któ­
r y m nie w e ź m i e m y pod u w a g ę pracy betonu na rozc iąganie 1 ) , 
to wtedy ró w n ież będą mia ły swoją moc i znaczenie w z o i y 
wyżej wyprowadzone przy na l eży t em jedynie zrozumieniu 
oznaczeń ii, S, I, I0 jako p rzek ro jów, m o m e n t ó w statycznych 
i momentów 7 bezwładnośc i pracującej części przekroju. 

(C. d n.). 

') Eaza I l b , wed ług prof Thulliego, k tóra może być nazwana 
okresem zasadniczych obliczeń, gdyż wed ług niej obliczamy na zgięcie 
wszystkie zoskłady żolaznobotonowo. 

Doświadczenia z silnikami o paliwie ciekłem. 
(Ciąg dalszy do str. 198 w ,M IG r. 1).). 

c) Stopień zużytkowania paliwa. W celu oznaczenia war­
tości cieplikowej, użyte j przy p róbach nafty rosyjskiej, prof. 
M E Y E R zwócił się do 3-ch instytucyi : Stacyi doświadcza lne j 
cdiemiczno-technicznoj w Berl inie , Stacyi doświadcza lne j che-
miczno-technicznej w Kar ls ruhe i wspomnianego j u ż powyżej 
Instytutu p rzemys łu fermentacyjnego w Berl inie . S tacyą 
doświadcza lna chemiczno - techniczna w Berl inie d o k o n a ł a 
analizy chemicznej, w e d ł u g k tóre j z awar to ść w ę g l a wynos i ł a 
SI , 12:', na wagę , wodoru—13,78;;, resztę stanowił tlen; na 
podstawie tych danych można, obliczyć war tość cieplikową 
nafty. Dwie pozostałe z wymienionych powyżej 3-ch insty­
tucyi wykona ły bezpośrednie badania przez spalanie w t. zw. 

bombie B E R T H E L O T ' A i M A I L I . E U ' A . W y n i k i tych potrójn3 T ch 
b a d a ń zestawione są w tablicy V I I ; jako p o d s t a w ę dalszego 
rachunku przyjmujemy zaokrągloną cyfrę war tośc i ciepliko­
wej n iezupełnej •-—10 300 ciopł.//«/. 

Tab l i ca V I I I wskazuje, j aka część zawartego w paliwie 
ciepła zos ta ła w k a ż d y m z s i lników przetworzona w p racę i n -
dykowaną , a tablica I X — t o samo względem pracy rzeczywi­
stej. W i d z i m y tu, że wspó łczynn ik indykowany wzrasta ze 
spadkiem obciążenia, czego nio spotykamy w ż a d n y m innym 
z i s tn ie jących t y p ó w si lników. P rzyczyna tego zjawiska loży 
w tom, że p rzy mniejszej ilości pa l iwa k rzywa spalania zbliża 
się do izotermy, a cały cyk l—do doskona ł ego cyk lu OABNOT' A. 
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Tablica VII. Wyniki badań nafty rosyjskiej. 

Miejsce badania: 
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War tość cieplik, całkowita . (ciepł.////) 11090 10993 11000 

Ilość wody po spaleniu . . • • M 1,240 1,2258 — 

Ciepło ukryte w parze wodnej (ciepł.) 744 735 730 

Waj tość ciepł. n iezupełna . (ciepł.////) 10346 10258 10270 

Tablica VIII. Współczynniki indykowane (YJ,). 

Obciążenie: Pe łne Nor­
malne 

3 / 4 norm. i, norm. 

70-k. silnik DiesePa . . . 40,1 40,4 41,7 41,4 

8-k. „ „ . . . 35,3 35,7 39,8 37,6 

Dzięki temu przyrost zużycia pal iwa przy n i epe łnych obcią­
żeniach, mający swe źródło jedynie w pogorszeniu wspó ł ­
czynnika mechanicznego, jest tu znacznie mniejszy, niż w i n ­
nych s i lnikach. P o d t y m właśn ie wzg lędem ciekawem jest 
zestawienie w s p ó ł c z y n n i k a ekonomicznego s i ln ików D I E S E L ' A 
z podanymi niedawno w piśmie naszem w y n i k a m i p rób loko-
mobi l spirytusowych; w y j ę t y s t amtąd (por. Przeg l . Techn. 
M 50 r. z., str. 670, tabl . I X ) szereg cyfr, do tyczących dwóch 
najlepiej wyzysku j ących paliwo lokomobi l : fabryki Deutz 
oraz Marienfelde, umieśc i l i śmy dla udogodnienia p o r ó w n a n i a 
w tejże samej tablicy I X . 

Tablica IX. Współczynniki ekonomiczne (TJ,). 

Obciążenie: Pe łne Nor­
malne •/« norm. ł norm. 

70-k silnik DiesePa . . . 32,6 31,9 30,5 27,4 

8-k. „ „ . . . 28,0 27,6 26,2 23,6 
14-k. lokom. Marienfelde . 32,7 29,0 — 22,7 

12-k. „ Deutz . . . . 31,6 29,6 — 22,7 

Zużycie ciepłu, na jednostkę pełnej mocy i godzinę. 

Rys . 45. 

P r z y pe łnem obciążeniu pra­
cuje 14-konny si lnik f i rmy M a ­
rienfelde równ ie ekonomicznie, 
jak 70-konny D I E S E L ' A ; jednak 
już przy połowie obciążenia ten 
ostatni góru je znacznie nad pierw­
szym. S i ln ik 8-konny D I E S E L ' A 
pozostaje w tyle za obydwoma 
spirytusowymi i zbliża się do 
mniejszej (6-konnej) lokomobil i 
Marienfelde. P o r ó w n a n i a te nie 
są jednak zupełn ie ścisłe, g d y ż 
zestawiane między sobą stopnie 
obciążenia nie by ły w k a ż d y m 
wypadku jednakowe (względem 
pe łnego) ; dok ładn ie j , a zarazem 
bardziej pog lądowo stosunek ten 
można p r zeds t awić za pomocą 
k rzywych , wyraża jących w funk-
cy i obciążenia spożycie pa l iwa na 
1 konia sp rawnośc i rzeczywistej 
pe łne j , w tak i sam sposób, j a k i 
zastosowano do p o r ó w n a n i a loko­
mobi l spirytusowych z sobą (por. 
Przeg l . Techn. N<i 45 r. z., str. 
605). Mając obecnie do czynienia 
z dwoma rodzajami pal iwa, za­
s t ępu jemy cyfry jego zużycia 
przez zawar t ą w niem ilość ciepła, 
i na osi r z ę d n y c h mierzymy to 
ostatnie. N a rys. 45 znajdujemy 
wykresy: 1) trzech wspomnianych 
lokomobil spirytusowych (we­
d ł u g rys. 23 i tabl. V w JV» 45 r. z. 
Przeg l . Techn.); 2) obu w mowie 
będących s i lników D I E S E L ' A (we­
d ł u g tablic V i VI ) ; 3) 20-konnego 
s i lnika B A N K I ' E G O , pędzonego spi­
rytusem (wed ług tablicy II). C y ­
fry, na k t ó r y c h podstawie zbudo­
wane są te krzywe, powtarzam 
dla ła twiejszej kontrol i w tabl i ­
cy X . Jeden rzut oka na rys. 45 
pozwala s twierdzić w s p o m n i a n ą 
wyżej właśc iwość s i ln ików D I K -
S E L ' A , wyraża jącą się w większym 
kącie nachylenia ich k rzywych ; 
tak np., l i n i a 70-konnogo silnika 
rozpoczyna się przy 100$ na tej 
samej wysokości , co i 14-konnego 
typu Marienfelde, lecz n a s t ę p n i e 
odbiega od niej coraz dalej; S-kon-
ny s i lnik zajmuje przy pe łnem 
obciążeniu ostatnie miejsce mie­
dzy wymienionymi sześcioma, za-
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Tablica X. 
Zużycie ciepła na 1 konia pełnej mocy rzecz, i godziną. 

Si ln ik 
Obciąże­
nie (w % 
pełnego) 

I lość 
ciepła 

(w ciepło-
stkacb) 

Si ln ik 
Obciąże­
nie (w % 
pełnego) 

I lość 
ciepła 

(w ciepło-
stkacb 

Deutz 
12 k. 

(spirytus) 

100 
70,2 
35,4 

0 

2000 
1500 
990 
640 

Diesel 
70 k. 
(nafta) 

fOO 
80,4 
61,2 
40,2 

1940 
1600 
1260 
925 

Marienfelde 
14 k. 

(spirytus) 

98,7 
71,4 
35,9 

0 

1900 
1550 
1000 

412 

Diesel 
8 k. 

(nafta) 

100 
85,9 
62,1 
46,6 

2260 
1970 
1430 
1250 

Marienfelde 
6 k. 

(spirytus) 

93,5 
74,0 
35,0 

0 

2110 
1860 
1180 

578 

B a n k i 
20 k. 

(spirytus) 

100 
75 
50 

18,4 
o — 

2140 
1725 
1340 
806 
514 

n im jednak obciążenie spadnie do normalnego, k r zywa jego 
przecina dwie inne: G-konnej lokomobil i Marienfelde i 20-
konnego s i lnika B A N K ^ E G O . (Za łamanie , widoczne przy 
obciążenia w mniejszym s i ln iku D I E S E L ' A , odnieść należy na 
karb jak ie j ś przypadkowej n iedokładnośc i biegu). 

W dość prosty sposób m o ż n a a pr ior i dowieść, popiorw-
sze, że przy pe łnem obciążeniu si lnik D I E S E L ' A nie może znacz­
nie korzystniej w y z y s k a ć paliwa, niż większa lokomobila M a ­
rienfelde (w przypuszczeniu r ó w n y c h strat na opory bierne), 
pomimo wyższego o po łowę stopnia zgęszczonia (e = 15,4, 
wzg lędn ie 10,261 i dwa razy większego ciśnienia kompresyi 
(35 atm. wzg lędn ie 16 atm.); p o w t ó r e zaś, że przy mniej­
szych obciążeniach przewaga musi p rzechyl ić się na jego 
s t r o n ę . 

(D.n.). . Jan Kunstcttcr, inż . 

Ogrzewanie centralne domów mieszkalnych. 
W numerach 11 i 13 P r z e g l ą d u Technicznego wywią­

zała się wymiana z d a ń pomiędzy pp. inż . D R Z E W I E C K I M i inż. 
C Z O P O W S K I M w kwestyi og rzewań wodnych szybkoobiego-
wych . P o n i e w a ż kwestya jest bardzo w a ż n a i obecnie u nas 
na dobie, więc proszę o ł a s k a w e zamieszczenie i moich s łów 
k i l k u . 

Ogrzewania wodne szybkoobiegowe zajmują w klasyfi-
kacy i o g r z e w a ń stanowisko poś redn ie pomiędzy ogrzewania­
m i parowemi nizkiego ciśnienia, a wodnemi otwartemi. 

Prawdopodobnie k a ż d y przyzna, że szybsze przenosze­
nie wody ciepłej w rurach, a więc zmniejszenie ś rednic rur 
jest uzasadnione i pożądane . Nie da się również zaprzeczyć, 
że przez wprowadzenie wody gorącej do pieca z dołu da się 
w n im w y t w o r z y ć mieszanina wody ciepłej z j u ż ostudzoną, 
odpowiednie zaś zregulowanie wentyla przy piecu pozwala 
u t r z y m y w a ć dowolnie nizką t e m p e r a t u r ę tej mieszaniny. 

Na leży jednak zwrócić u w a g ę na to, że ' podobne miesza­
nie wody można s tosować ty lko w tych ogrzewaniach szyb-
koobiegowych, w k t ó r y c h powierzchnia p ieców jest dosta­
tecznie wielka . Cóż z togo, że kran pozwala na to, ażeby 
w piecu w y t w o r z y ć mieszan inę o nizkiej temperaturze, jeżel i 
zimno w pokoju zmusza do zwiększenia wyda jnośc i ciepliko-

') Por. Przegl. Techn. r. b. 
str. 130 i Ni> 13, str. 156. 

N» 7, str. 83; N» 8, str. 93; Nł 11, 

wej pieca, a więc do podwyższen ia temperatury wody cyrku-
lacyjnej. 

P o n i e w a ż s topień hygien icznośc i ogrzewania zależy od 
temperatury pieca, ogrzewania zaś szybkoobiegowe, w zależ­
ności od powierzchni zastosowanych pieców, pozwalają na re­
gulowanie temperatury tych ostatnich w szerokich bardzo 
granicach, przeto hyg ien iczność o g r z e w a ń wodnych szybko-
obiegowych jest proporcyonalna do sumy powierzchni ogrze­
walnej pieców. Jeże l i powie rzchn ię pieców damy tak małą, 
że będzie ona p o k r y w a ł a straty cieplikowe pokoju ty lko przy 
wysokiej temperaturze wody cyrkulacyjnej, np. 9Ó°, wtedy 
system ogrzewania pod w z g l ę d e m hygienicznym będzie s ta ł 
znacznie niżej od systemu ogrzewania wodnego nizkiego c i ­
śnienia . Jeżel i zaś powierzchnia pieców będzie tak duża , że 
przy na jwiększych mrozach da możność wytwarzania w pie­
cach mieszaniny o temperaturze nie wyższej niż 70° C , na­
tenczas system ten niczem nie będzie się różni ł od zwyk łego 
ogrzewania wodnego. 

W y n i k a s tąd, że ogrzewanie wodne szybkoobiegowe 
wtedy ty lko może b y ć u w a ż a n e za r ó w n o r z ę d n e g o konkuren­
ta ogrzewania wodnego otwartego, jeżeli zadowolnimy się 
oszczędnością powsta łą ze zmniejszenia ś rednic rur cyrkula-
cyjnych i k r a n ó w przy piecach, nie zmniejszając powierzchni 
p ieców. Stanifiłato Patschke. 

Z TOWARZYSTW T E C H N I C Z N Y C H . 
Z Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie. Zgromadzenie 

tygodniowe z d. ó kwietniu i: b. zagaił przewodniczący rektor Syro-
czyński wzmianką o zgonie długoletniego członka i byłego wicepre­
zesa Towarzystwa, kol. Juliusza Ifochbergera, k tórego pamięć uczciło 
zebranie przez powstanie. 

Przys tępując do porządku dziennego, zaprosił przewodniczący 
obecnego jako gościa d-ra Zygmunta Gargasa, k t ó ry wygłosi ł zapo­
wiedziany odczyt: 

„0 środkowo-europejskim związku gospodarczym". 
Prelegent wskazał na współczesną dążność tworzenia wielkich te-
ry to ryów gospodarczych, szczególniej występującą na jaw w A n ­
g l i i , w Stanach Zjednoczonych, Praucyi , Niemczech i Japonii . W i e l ­
kie torytoryum gospodarcze, czyniąc adminis t racyę publiczną stosun­
kowo tańszą, u ła twia jąc produkcyę masową, sprzyja rozwojowi wiel­
k ich przedsiębiorstw, mających tak znaczną przewagę nad drobnemi; 
umożliwia sj>rzedaż towarów po nizkich cenach, u ła twia ich spożycie, 
a tem samem zwiększa siłę poda tkową ludności; obejmując zaś kraje 
o różnorodnym typie gospodarczym, umożliwia wzajemną wymianę 
produktów gospodarczych, chroniąc tom samem całokształ t gospodar­
stwa społecznego przed kataklizmami zewnęt rznymi i neutral izując 
ryzyko, wypływające z jednost ronności produkcyi gospodarczej. Wzglę­
dy powyższe by ły punktem wyjścia dla rozlicznych projektów, zmie­
rzających do utworzenia unii cłowoj Europy środkowej , jak Molina-
ri'ogo, Walcker'a, Weinert 'a, Brentan'a, Kaufman'a,Berginann'a, Leusse-
go, Matlekovits'a, Waltershausen'a i w. i . A t o l i wszystkie te projekty 
pozostaną niewątpl iwie na długo jeszcze niemożl iwymi do spełnienia; 
obecnie, wobec niezwykle silnego napięcia idei narodowej, pojawiają 
się wprost przeciwne tendencyo do uzyskania samodzielności handlo-
wo-politycznej i w mniejszych organizmach politycznych, np. w Gal i ­
cyi , tak, że zachodzi prawdopodobieństwo tworzenia się t e ry to ryów go­
spodarczych mniejszych znacznie, niż obecne p a ń s t w a Europy środ­
kowej. Ta tendeneya odśrodkowa wobec konkurencyi amerykań­
skiej musi znaleźć pewną przeciwwagę w kooperaoyi międzypań-

iiie warowi prawie wcaie; tę przewagę gospouarczą AmeryKl powodu­
ją w bardzo znacznej mierze olbrzymie rozmiary jej terytoryum go­
spodarczego. To też zarówno w Skandynawii j ak i w Europie 
środkowej objawia się teraz pewna reakcya wobec tendencyi odśrod-

stwowej; konkureneya ta wzrasta coraz bardziej nie tylko na polu ro l -
niczem ale i na przemysłowem: np. wywóz A m e r y k i wzrósł w ciągu 
ostatnich lat 20 z 103 mil ionów dolarów do 434, podczas gdy wwóz 
nie wzrósł prawie wcale; tę przewagę gospodarcza Ameryk i powodu-
j % 

śre 
kowych. Niema tu jednak mowy o utworzeniu un i i cłowej, chodzi 
tylko o sojusz odporny Europy środkowej , wliczając w to i P rancyę , 
wobec A m e r y k i . Środkowo-europejski związek gospodarczy mia łby 
więc za zadanie wspólną akcyę przy zawieraniu t r a k t a t ó w handlo­
wych z Ameryką, dążenie do ujednostajnienia poszczególirych dziedzin 
prawa prywatnego, wzajemną pomoc prawną, zapewnienie wykony­
wania wyroków sądów zagranicznych, zawieranie umów producen­
tów w kierunku ujednostajnienia t y p ó w wytwórczych i t. p. Dlatego 
więc, że zakres działania związku jest dość ciasno zakreślony, reali-
zacya tego projektu jest, zdaniem prelegenta, możl iwa i dojście do 
skutku takiego związku jest j u ż w k ró tk im czasie prawdopodobne. 

Odczyt d-ra Gargasa, zaznajamiający zebranych z dążnościami 
objawiającemi się obecnie w prasie zachodniej i ś rodkowo-europe j -
skiej do zawiązania takiego związku, przyjęto oklaskami, a na temat 
ewentualnego przystąpienia Aus t ry i z Gal icya do związku tego ro­
zwinęła się dyskusya, w której wzięli udział radca dworu Franko, 
przewodniczący, tudzież koledzy Tuleja i Libański. W. '/.. 

Z Krakowskiego Towarzystwa Technicznego. Posiedzenie : d-
11 kwietnia r. I>. W sali Rady miasta Krakowa, wobec licznie zgro­
madzonych członków i zaproszonych z poza Towarzystwa gości, w y ­
głosił inż. Tadeusz Sikorski, profesor inżynie ry i rolniczej Uniwersytetu 
Jagie l lońskiego, wykład : 

„Zabezpieczenie miast Krakowa i Podgórza, oraz gmin przyległych 
od powodzi i sytuacya portu krakowskiego". 

Prelegent, k tó ry j u ż od dłuższego czasu zajmuje się gorliwie 
sprawą kana łu splawnego i regulacyą Wis ły pod Krakowem, jako ież 
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zabezpieczeniem grodu Krakusowego i gmin okolicznycli przed po­
wodzią, przypomniawszy zeszłoroczny swój odczyt: „O przekopie 
W i s ł y pod Krakowem", zaznaczył, że od tego czasu położenie sprawy 
się zmieniło. Wówczas p ro jek tował prof. Sikorski założenie g łównego 
portu na l ewym brzegu Wis ły , pod Wawelem, miarodajne jednak 
czynniki pos tanowi ły obecnie stanowczo, że port ten ma koniecznie 
leżeć na brzegu prawym, a to ze względu na kana ł sp ławny, k tó ry 
poprowadzony będzie t y m brzegiem. Wobec tego mus ia ły zajść 
zmiany w pierwotnym projekcie prelegenta. 

Prelegent przedstawi ł szczegółowe plany zmienionego projektu, 
opartego, tak samo jak i pierwotny, na największej wodzie, jaka 
zagrażała grodowi podwawelskiemu, t. ' j . na wodzie z r. 1813. Naj ­
większa ta woda przedstawia do odprowadzenia w sekundzie 3500 m3 

powyżej Krakowa, a 3800 m* poniżej ujść rzek R u d a w y i W i l g i , 
wpada jących do W i s ł y pod Krakowem. 

Projekt Namiestnictwa galicyjskiego, oparty na na jwyższym 
stanie wody z r. 1884, p rzewidywał n a p ł y w tylko 2250 ///3/sek., został 
jednak cofnięty, wobec obliczenia austryackiego centralnego biura 
hydrograficznego, k tóre podaje największą masę wody wiś lanej , 
przy obecnym stanie Wis ły powyżej Krakowa, na 3300 ni3, z zastrze­
żeniem, że w razie uregulowania górnej Wis ły , ilość ta wzrośnie 
prawdopodobnie do przeszło 4000 m'. 

Projekt prelegenta różni się zresztą tem od projektu Namiest­
nictwa, że prelegent proponuje wykonanie przekopu na prawym 
brzegu Wis ły , poza wsie Zakrzówek i Dębniki , oraz zniesienie przez 
to ostrego kolana rzeki powyżej Wawelu , przy Zwierzyńcu, k tóre 
ma promień wynoszący zaledwo 130 m; projekt Namiestnictwa zaś, 
pozostawia Wis łę pod Krakowem w dotychczasowem jej korycie, 
a w celu zabezpieczenia miasta i gmin okolicznych przed powodzią, 
projektuje jedynie obwałowanie , a częściowo, gdzie na wa ły miejsca 
niema, obmurowanie brzegów Wisły , przy równoczesnem powiększeniu 
promienia wspomnianego wyżej koiana, do 150 m. 

Ponieważ powyżej Krakowa Wis ła nie ma nigdzie gwa ł town ie j ­
szych zakrętów, niż o promieniu 500 ni, prof. Sikorski obawia się, 
że pozostawienie kolana o promieniu 150 ni powyżej Wawelu mogłoby 
spowodować utworzenie się w tem miejscu, przy sprzyjających wa­
runkach, zatoru lodowego, k tó ry w danym razie unices twi łby wszelkie 
zabezpieczenia przeciw powodzi. 

Komisya przeciwpowodziowa, złożona z przedstawicieli c. k. 
ministeryum spraw wewnę t r znych , handlu, rolnictwa, wojny i au­
stryackiego centralnego biura hydrograficznego, k tóra w ostatnim 
czasie, przy współudziale delegatów miejscowych władz autonomicz­
nych i rządowych, obradowała w Krakowie nad ubezpieczeniem tego 
miasta i okolicy przed powodzią, zgodziła się na przełożenie rzeki 
Rudawy za miasto i poprowadzenie jej odpowiednio rozszerzonem 
i obwa łowanem korytem zwierzynieckiej młynówki , z ujściem do 
Wisty obok klasztoru Norbertanek na Zwierzyńcu. W skutek tej 
uchwa ły odpadła w projekcie prelegenta potrzeba przedłużenia R u ­
dawy, a nadto uregulowanie jej s ta ło się niezależno od sposobu, w j a k i 
ubezpieczy się brzegi W i s ł y pod Krakowem i od kwesty i przekopu. 
Nas tępnie prelegent zwrócił u w a g ę zgromadzenia na inne jeszcze 
różnice pierwotnego i zmienionego projektu swojego, podał daty, 

odnoszące się do przecięć poprzecznych Wis ły , w y m i a r ó w i sposobu 
obwałowań, jako też co do regulacyi i natury rzeki Rudawy i W i l g i , 
wlewających swe wody do Wis ły pod Krakowem. 

Pozostawiając pod Wawelem mniejszy port, projektuje prof. 
Sikorski port g łówny , handlowy i przemysłowy, na prawym brzegu 
Wisły, na terytoryum gmin Dębnik, Zakrzówka i Ludwinowa, uważaj ąc 
umieszczenie portu w tem miejscu za korzystniejszo dla in teresów 
Krakowa, niż założenie go w od leg łym Płaszowie, na wschód od Pod­
górza. Opisawszy wreszcie projektowane urządzenia portowe, oraz po­
łączenia kolejowe i drogowe, jakich port w y m a g a ć będzie, zakończył 
prelegent rozważeniem wyników, jakie przyniosły obrady wspomnia­
nej wyżej komis3'i przeciwpowodziowej i odparciem zarzutów, pod­
niesionych podczas tych obrad, przeciw wykonaniu przekopu wiśla­
nego, projektowanego przez prelegenta. 

W ożywionych rozprawach, w y w o ł a n y c h wyk ładem, udzielał 
prof. Sikorski bliższych wyjaśn ień i odpowiadał wyczerpująco na 
liczne interpelacye i zapytania. 

N a konkurs rozpisany pomiędzy członkami Towarzystwa, w ce­
lu uzyskania planu na dom tegoż, przysłano 7 projektów. Sąd kon­
kursowy, składający się z sędziów: arch. prof. Józefa Poku tyńsk i ego , 
arch. cywilnego d-ra Jana Zubrzyckiego, starszego inspektora krak. 
budownictwa miej., budów. Waudal ina Beringera, budów. Józefa 
Pakiesa, oraz architekta cywilnego i miejskiego Jana Zawiejskiego, 
pierwsze odznaczenie przyznał projektowi pod godłem „Kółko czer­
wone w kole", dwa drugie, równorzędne odznaczenia projektom 
„Znaczek pocztowy- i „Śródwaga". Po otworzeniu kopert z nazwiska­
mi autorów okazało się, że autorem pracy, k tóra uzyskała pierwsze 
odznaczenie, jest: radca budownictwa prof. Sławomir Odrzywolski , 
autorem „Śródwagi", architekt prof. Władys ł aw Ekie lsk i , a projektu 
„Znaczek pocztowy" architekt Roman Bandurski . 

We środę, d. 12 kwietnia r. b., odbyło Towarzystwo gremialną 
wycieczkę do fabryki maszyn pod firmą L . Zieleniewski, w Krako­
wie, przy l icznym udziale członków, w celu obejrzenia dwóch świe­
żo wykonanych pomp o n iezwykłych wymiarach. Dzięki ujmującej 
uprzejmości współwłaściciela i techn. dyrektora fabryki, inż. E d m . Zie­
leniewskiego, zapoznali się zgromadzeni dokładnie z kons t rukcyą 
pomp tych, obejrzawszy je w projekcie i w wykonaniu. Obie 
pompy są parowe. Mniejsza, przeznaczona dla wodociągów lwow­
skich, wentylowa, o systemie różnicowym n u r ó w (n.' Plunger), 
opatrzona cylindrami o średnicy 300 i 460 mm, o wydajnośc i 216 
«/3/godz. Druga, olbrzymich rozmiarów, imponująco wyglądająca , po­
siada cyl indry parowe o nizkiem ciśnieniu, mierzące 950 mm ś rednicy, 
i o ciśnieniu Wysokiem, ze średnicą 620 mm. Skok 1000 mm. Ciśnie­
nie ko t ła 10 atm. Normalna wyda jność tej pompy, przeznaczonej do 
kopalni węgla w Sierszy, wynosi 720 /»3/godz , maksymalna 900 «(3/godz. 

Pod kierunkiem dyrektora fabryki kons t ruował pierwsza; z tych 
pomp inż. Zygmunt Ciechanowski, drugą inż. J an Bisztyga. 

Prócz opisanych pomp, obejrzeli zwiedzający, znajdujący się 
w robocie most żelazny, długości 320 m, zamówiony na d rogę komuni­
kacyjną w Zabłotowie . JK. Śm. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A 
Konkurs X I V K o l a Architektów na wzory posadzek terrako-

towych. N a konkurs nades łano z Warszawy, Króles twa, zagranicy 
i różnych miejscowości Cesarstwa 303 prace pod nas tępującemi go­
dłami: Beatrix, Niepowołani , A . , Pisanka, I. L . S. w trójkącie (znak 
rysunkowy), K l o n , Trzy gwiazdki (znak rysunkowy), . U l t r a jiosse 
nemo obligatur", Zakopane, Wojski , Gotyk, Przyszłość, K u k u r y k u , „De 
gustibus non est disputandum", Bocian, Łabędź , Mysz, Krew, As , 
Bomba, Mozajka, Flora, Dąb, Powoje, Order, Cyklamen, Modrzew, 
Roma, O w gwieździe (znak rysunkowy), Opoczno, M . I. T., Trupia 
g łówka na łąkowej pieczęci, Deo ignoto, Assur, Ars et labor, Gwiazd­
ka w niebieskiem polu (znak rysunkowy), K l i n klinem, Czerpak, 
Sbuck, Wycinanka , (Pisanka) L u d , L i i i , Bobuś, Jordan, Nata, K T M T J . , 
BieTrn?, Strzała (znak rysunkowy), Jutrzenka, Paviment, Koło prze­
kreślone (znak rysunkowy), Ninetto, Fecit, Gwazdacz, Mazowsze, 
Credo, „Kupić nie kupić po ta rgować można - 1 , M . M. , Krysz ta ły , „Mieux 
plus tard que jamais", Gopło, D iem perdidi, Malwa, Keramika, Ma-
ryan, Modrak, Jaskó łka , Rebeg, Złocień, Parsifal , Złudzenie, M . P . H , 
Pachołek, Mara, Elsa, B a l , Nemo, „Wyt rwa łośc ią i pracą dobijesz się 
celu", W y t r w a ł o ś ć i praca, 13, Centaurea, Dziewięciornik, P . T., 
Swój , Klapcio, Trójkąt , A . H . N . , Koczkodan, x. y . z., I. K , Księżyc 
na tarczy (znak rysunkowy), y na tarczy (znak rysunkowy), As , 
Tró jką t w kole (znak rysunkowy), Jamania, Tatry, Wschód , Szarotka, 
Tafelka (znak rysunkowy), Korona Kazimierza Wie lk . (znak rysun­
kowy), ?, Li t -Graf , i , W . P., Audaces fortuna juvat, Perpetuum mo­
bile, Zakopane, Dz ika kaczka, K l o n , Nenufar, Stella, Parzenica, Ars , 
L i j a , " 'Naśturcya, Irys, Gwiazda Dawida (znak rysunkowy)," JVi> 77, 
Zas ługi , Krzyże , Gwiazdy, Narcyzy, Druid, Pasek, Dewajtis, P o l i ­
technik R. R., Znicz, Anga l ia , Fortuna, Salve, Basta, J . Polska sztu­
ka stosowana, (,*ui no risipie n'a rien, Nad poziomy, Tró jką t w kole 
(znak rysunkowy), T rzy kota (znak rysunkowy), Do świą tyni , Łąko­
wa pieczątka P., II. G. , Sztuka, Przemyś l , Rok, Tulipan, Abeg, 
Szczęście, Sodalis marianus, Ostromlecz, L'orient, U r b i et orbi, 
S. C. i S. A . , Góral 4, Fe l ix , Z łąk i pól, Sztuka stosowana, Krzyż 
kościelny, Zagłoba, Gzygzak, Cierń, Amor, Zuch, Kwiec ie , Pieskowa 
Skala, Acer, Miesiąc (znak rysunkowy), Szarotka, K w i a t lotosu, 
Stinks, Nie Matejko, Zero, Chaber, Rom-y, Re-sa, Podkowa w t r ó j ­
kącie (znak rysunkowy), L i l i a , Róża, Vogue-la-galere, P łomyk , Mgła­
wica, K w i a t paproci, 13, Haraki r i , Sowio gniazdo, Jes ień , Serce w kole 

(znak rysunkowy), Genowefa, Los, Kres, iNŁ 87, W i i w a , 43, Dym, 
Alpha , Pax, Ibis, Walka , Cierń, Mazur, l l o n n i suit cpii mal'y pcnse. 
W i l k , A . S. C , E . M . . . K . A . , Meduza, A . K . M . M . , Jamagata, N i ­
gdy, Self-help, ?, J edność , Podkowa, D l a chleba, Ananke, Krako­
wianka, Koło, Koniczyna, Sabała , Tulipan, Tes, Krzyż i t ró jką t 
w kolo (znak rysunkowy), Z w kole (znak rysunkowy), Ślimak, (Klon, 
Szarotka, Praca, L i l i a Burbońska (znak rysunkowy), Listek (znak 
rysunkowy), Złotogłów Zakopiański , Szare rybki , Róża, Modern. 
Wianek, Wino, Victor ia , Leluja, Variations, K r y w o n i k , Znak rysun­
kowy w trójkącie, En ika , Oset, B ia ły potok, Omega, W a n , Ocre 
jamie, .Nis 0,001, Wodna l i l i a (znak rysunkowy), Miecz (znak rysunko­
wy), 9 w kole (znak rysunkowy), Bieda, Zbiór A . B . C. D. , S. I . 1905, 
Pour moi monie, Obfitość, Kwadrat , Labor, Las , Austrya, Bez godła , 
llanzaj, Nabędzie, Murka na szkolę ludową, Sa pomoc, Koh-i-BOOr, 
Autodydakta, K w i a t róży, Wedgwood, Bazgroty, Aleluja, Contra 
spem speró, Yelolis, Podołaniu , Znak rysunkowy w trójkącie, Znak 
rysukowy w kole, Kotwicz, Sum qui non sum, 6915, Gwiazdka 
w kole (znak rysunkowy), Zorza, D w a koła współśrodkowo (znak 
rysunkowy), M a k i , Sfinks, Novus, M w kole (znak rysunkowy), K o ­
smos, Sokole, Suche liście, Smutno mi Boże, Dobre chęci, Nowiczok, 
Swietlak, Nowiczok 2, Swierczok, K o l o r zielony, Esperanto 1, Espe­
ranto 2, Technik 1, Technik 2, Sewieranin, Kozyr , Technik 3, R . K . 
i K . K . , Nina , Alg is , Trubacz. 

Czynności sądu konkursowego rozpoczęły się. Wyrok , stosownie 
do programu, ogłoszony będzie prawdopodobnie najpóźniej 10 maja. 

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. W soboto 29 kwietnia od­
była się poważna uroczystość otwarcia i oddania do u ż y t k u publicz­
nego zbiorów, nagromadzonych w ciągu szeregu lat przez Muzeum 
Przemyś lu i Rolnic twa. Zbiory zajmują dwanaśc ie obszernych sal 
w gmachu Muzeum (Krakowskie-Przedm. 66). Obejmują one okazy 
przemysłu, rolnictwa i gó rn ic twa polskiego, dalej okazy etnograficzne 
z różnych dzielnic polskich, zbiory podróżników polskich z podróży 
po A z y i , Afryce, Ameryce i Aust ra l i i , zbiory i w y n i k i prac uczo­
nych polskich, okazy, tyczące się archeologii, s ł o w e m , wiele p ięknych 
i Cennych rzeczy, k tórych ilość, miejmy nadzieję, rosnąć będzie z każ­
dą chwilą, aż w końcu utworzą się zbiory będące chlubą Warszawy 
i kraju całego. 

;io3BOJieHO H,eii3ypoio. BapmaBa 19 Anpłna 1905 r. Wydawca Maurycy Wortiuan. Redaktor odp. J a k ó b Hei lpern . 
Druk Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Nowy-Świa t .Na 34. 
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